
R U S K I  I N W A L I D

189.

I Z W A R T E R 16. Sierpnia 1817 rok*

C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Z a w a r c i e ,  w iadom ości Kraiowe.- s Peterzburga. Królestwo Polskie. W iadomości, zagra­

niczne: Francyia. W yiątek z gazety Kazańskiey.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

s P e t e r z b u r g a  16 S e r p n i a .

N astępuiąca ofiara żołnierza Rossyyskiego 
na rzecz ieg0 w spółbraci, niepotrzebuie 
O zdób stylu, Wyrazy w łasne ofiar uiącego 
pochodzące s prostego serca, są dowodem 
szlachetnych  uczuć iego, zdobią oraz i ukra- 
sza ią  d ar, k t ó r y  przynosi. Pismo iego w  
takiem  iest brzmieniu.

, ,Będąc uwolnionym od służby woienney 
i  p u łk u  3 regularnego Kozaków Ukraińskich 
s przyczyny ran odniesionych, kiedym  w 
dolegliw ościach moich  ̂ i ranach do tego 
stopnia znalazł ulgę, i^ m o g ę  przez w łasno 
ręczną pracę utrzymać życie; przesyłam  przy 
piśmie ninieyszem  w ydane mnie s pomie- 
nionego pułku zaśw iadczenie, na mocy któ­
rego, mam odbierać coroczną p e n s y ią  przy­
w iązaną do orderu, danego mnie 1 Maia 
1816 roku, i naypokorniey upraszam, aby 
op ła ta  łaskaw ie mnie przenaczona, użytą 
b y ła  na zaw sze na rzecz takich, którzy s 
przyczyny kalectw a i  ran niem aią sposo­

bności i naygw ałtow nieyszych zadowolnienia 
potrzeb.

Uwolniony od służby pod-oficer 
I  a n  W a s i l e w i c z  Z o co w.

z Dubosar 
Czerwca 17 dnia 

1S17 roku.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

J J a l s z y  c i ą g  P o s t a n o w i e n i a  N u m i e s  t- 
n i k a  K r ó l e w s k i e g o  o P o c z t a c h  K r ó l e w ­

s k i c h .

t y t u ł  i i i .
N

P o r c o r y u m  od k o r e s p o n d e n c y i  w ł a d z ,  i  
p i e n i ę d z y  S k a r b o w y c h .

Ar t :  3o. W szelkie korrespondencye
W ła d z ,  bądź pocztami konnemi bądź wozo- 
wemi odsyłane, podlegać, będą tax ie  i o p ła ­
cie portoryi, z tą  tylko różnicą, źe iedne z nich 
opłacać będą p o r t o  gotowizną, drugie zaś ta- 
xov ane tylko zostaną a mieszczone w ra­
chunkach pocztowych, przez Skarb p r o  p e r -  
s o l u t o  iako superaty przyym ów ane będą. 

Portoryum  opłacać będą:
1 8 9



A . » c a t  ko n i t  oś c i  t a x y  T y t u ł u  I I .  A r ­
t y k u ł u  i 5 g o t o w i z n ą .

1. W szelkie podania pryw atne do rozm ai­
tych W ładz, i odpowiedzi na nie.

2. Korrespondencya W ładz tycząca się in- 
teressów  pryw atnych. Inb ściągaiąca 
się do podległych sobie urzędów', któ­
ra w sobie napomnienia, kary , excv- 
tatorya , interessa kaucyyne , defrau- 
d acy y n e , translokacyyne, urlopy, no- 
m inacye, patenta, gratyfikacye, i in­
ne w szelkie iakiebądz interessa pryw a­
tne obeymuie; na rezolucyach takowych 
ma bydz awsze położona rubryka na ko­
perc ie : I n t e r e s  p r y w a t n y , Exoedvcye 
zaś podobne przez odbieraiącego całko- 
w cie opłacane będą.

Niemniey op łaty  za korrespodencye 
W ładz sądow ych w interessach osób pry 
w atnych, przez obrońców od stron umo 
cow anych pocztamtom uiszczane bydź 
m aią.

5. Korrespondencya D yrekcyi loteryi i p ie ­
niądze loteryyne.

4 . Korrespondencya w  interessash dóbr i la­
sów narodow ych, tudzież koronnych z 
dzierżawcami, i pieniądze do kass krato­
w ych  w chodzące.

5 . Korrespondencya administracyi ognio- 
w ey, również i iey składki.

6'  W szelka korrespondencya w interessach 
stron i przęsyłanie aktów do spraw party­
kularnych należących, bez w yiątku, mię­
dzy sądam i cywilnem i.

y. M ateryały stęplowane, m ateryały  do pi­
sania i ^wszelkie narzędzia ( u c e n s i l i a )  
do służby Rządowey potrzebne.

8. Druki celne, akcyzowe i konsum pcyyne.
9. Korrespondencye w szelkie w  interessach 

dzierżaw y dochodów z tabaki i soli, i 
p ieniądze z tych źródeł pocztą przesy­
łan e .

10. Korrespondencya wszelka osób ducho­
wnych między sobą,

11. W  dwóch trzecich częściach taxy pienię- 
źney ty tu łem  II artykułem  i 5 ustanowio- 
ney gotowizną wszelkie pieniądze do 
kass Rządowych w p ływ aiące .

A r t y k u ł  3 i .
B. P o r c o r y u m  o p ł a c a ć  b ę d ą  p r z e z  p o r a ­
c h u n e k  p o d ł u g  t a x  n t y t u l e  I I  a r t y ­

k u l e  l 5 u s t a n o w i o n y c h ,
I . Korrespondencye Ministrów do w ład z  

un podleg łych , i nawzaiem od tychże

do nich adressowane, Jedynie w  in teres­
sach służby.

2. W szelka korrespondencya W ładz kraio- 
w y .h  zw ierzchnich w interessach służ­
by public-ney, to iest. istotnie -ządo- 
w.ych, m ilitarnych, szkolnych, lekarskich 
celnych , do podległych im urzędów i  
ofticyalistów adressowąna, wraz z nale- 
znemi do niey aktam i i annexam i, iako 
tez i rapporta, oraz odpowiedzi w po­
w yższych interessach Rządow ych przez 
nizsze urzędy do W ładz w yższych prze­
sycane. ' '  ' J ’o

5 . Korrespondencya Rnmmissyi Spraw iedli­
wości z sądami, oraz między terniź, za- 
w ieraiąca ogłoszenie w sobie i urządze­
nie W ładz sądow niczych, i rapporta urzę­
dowe; processa wszelkie krym inalne w in­
teressach służby kraiow ey, iako też ubo­
gich doinkw izycyi pociągnionv ch; wszy­
stkie interessa ubogich i sierot fundu­
szów żadnych niemniącychj skoroby te 
iednak m aiątki swe drogą praw a od y . 
sk a ły , prenotowane p o r t o  ma bydź kas - 
sie pocztowcy gotow izną opłacone.

4.  Korrespondencya Prokuraturyi Jeneral- 
ney z obowiązkiem notowania In sty tu ­
tów, któ.ychby się ty czy ła .

5 . Korr spondencya w służbie w oyskow ey, 
która służy iedynie tylko kom m enderuią. 
cym korpusami, dyw izyam i, tudzież o- 
fficerom oddzielne kom endy m aiącym , 
gdy ich expedycye do kom m enderuiących 
są adressow ane. Nikt zaś z w oyskow ych 
w  pryw atnych interessach od opłaty  po­
cztowcy nie iest wolny. Kommissya Woy- 
ny wszelkich uchybien ninieyszemu p rze­
pisowi ściśle przestrzegać będzie.

6. Korrespondencya iedynie żołnierzy pod­
czas w oyny do żon i krew nych adresso- 
w ana, k tóra na rachunek Rządu m a bydź 
prenotow ana.

7 ' W zw yż wymienone korrespondencye 
gotowemi portoryum poczcie nieopłacaią- 
ce> tylko na rachunek zapisyw ane, po- 
w inny bydź pieczęcią urzędową pieczę­
towane, î  mieć na w ierzchu koperty na­
pis, ^ S ł u ż b a  R z ą d o w a  c y w i l n a , lub 
S ł u ż b a  w o y s k o  w a .  Rubryki takowe po­
świadczone bydź maią imiennym podpi­
sem Dyrektora lub Naczelnika Kancella- 
ryi albo w ydziału lub Sekretarza expe- 
dyuiącego, którzy za dostrzeżone nadu­
życia będą odpowiedzialnym i.
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Pocztam ly  zaś expedyccy ,  k tórym by 
formy tu p rzep ijane  b ra k o w a ły ,  p rzyy- 
inow  i  onyc h nie maią na pora< hunek, 
lecz żądać od nich o p ła ty  portory i go to­
w izną .
P rzy tem  zalecamy wszystkim W ład zo m  

i Zwi rzchnoś dom kra iow ym , aby do ex- 
p edycyy , uw oln ionych  od o p ła ty  go tow i­
zny portoryurn, nie dozw alano załączać li­
stów i papierów, lub innych pism do 
korre  p .ndency i R ządow ey  nie naleźą- 
cych, i aby w szelk ie  n a d u ż y c i a  wtey m ie­
rze pod w ład n y ch  sw oich pilnie dostrzega 
ły .  Z tey przyczyny  stanow iem y, iż 
ko rrespondencye  w  interessach p ry w a ­
tn y ch  z korrespondencyam i Rządowem i 
p rzezk an ce lla ry e  w ład z  w ied n y ch k o p er-  
tach  p rzesy łane  b ydz  nie maią.

Nadużycia takow e uw alniania od o p ł a ­
ty portoryi pod ług  praw a do rubryki in- 
teressu  R ządow ego niekw alif iku iących  
się ,  lub gdy listy podlegaiące op łacie  d o ­
łącz o n e  zostaną do ex aed y cy y  wolnych 
od portoryum  w go Łowi,, nie op łacać  się 
m aiącym, podpadać maią karze, bez ża­
dnego względu, op łacen ia  p o r t o  dziesięć 
ra zy  zw iększone.

0 • G dyby któren z officyalistów pocz tow ych , 
p rzyym uiąc  lub w yda iąc  ex p ed y cy e  R zą­
dow e, p o w z ią ł  podeyrzenie, iż w  nich 
zaw ie ra ią  się korrespondencye o p łac ie  
portoryi w gotowiznie podlegaiące, pod­
ówczas ma prawo udać się do w ładzy-  
oddm ącey lub odb iera 'ącey  tak o w ą  expe- 
dycyą ,  i dom agać się o tw orzenia  tako- 
w ey  w  lego obecności. Ostrożność z a ­
wsze tednak w tey mierze officyalista p o ­
cz tow y zachow ać iest obowiązany, i n i­
g dy  expedycyy  za trzym yw ać , lub spóź­
niać niepo w in ien .

Art. 3a. E xpedycye  i paki R ząd o w e b ez ­
p ła tn e  pilmeysze iIźeyszey  w agi konną  pocz- 
ą, cięższe zas i niepiine w o zo w ą  pocztą  od­

sy łane  bedą .  ^ *
W szelk ie  lis ty  do Kommissyy R ządo­

w y ch ,  Jzby O brachunkow ey. D yrektorów  ie- 
neralnych, do P rokura to ia  jenera lnego , i P re­
zesom Kommissyy W ojew ódzkich, iako też 
U.O Jenerało  w Kom m enderuiących okręgami iw 
W o jew ó d ztw ach  add ressow ane . czy one w  in 
teress ie  publicznym  czy p ry w a tn y m  są  pisane 
skoro p ieczęciąurzędo  vą nie są pieczętow ane 
zaw sze pow inny bydź f r a n k o  posyłane.

Officyalista poczto wy, który by li t takow y  
bez o p ła ty  poprzedniczey franko porto ry i przy- j
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i ą ł  i ex p ed y o w ał,  zn iew olonym  bydź m a  do 
zastąpienia z pensyi sw oiey .

(O a l s z y  c i q g  p ó ź n i  ' ? )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y i a

z  P a r y i a  4 S i e r p n i a .  Król p o ru c zy ł  H ra ­
biemu P r a d e l , aby o znaym ił  Panu G e r a r d  
iz z woli kró lew skiey  m ianow anym  zo s ta ł  
p ierw szym  m alarzem  N a y i a ś n i e y s z e g o P a -  
n a.
— W  iednem  s pism naszych peryodycznych  
pomiesczony ies t  następuiący  a r ty k u ł .

,, Dama s ław n a  w  św iec ie  z sw oiego 
imienia, godności i rozum u, w s tą p i ł a  n ieda­
w no do zakonu Panien Karmelitek, w  w ieku , 
w którym  taki postępek  bydz może tylko 
ow ocem  d ług iego  zastanowienia się i dóy- 
rza ły ch  uwag. Rozumie ta szanow na dam a, 
iz dopełn iw szy  w ie lk ich  obow iązków  na 
ziemi, może ostatnich dni życia sw oiego  
użyć na w ła s n e  pośw ięcenie się w Ł’zakonie* 
który s łu ż y ł  niegdyś za schronienie znaio- 
mey L u d w i c e ,  Pani de la F a l l i e r e , i P an i 
de Rupelmonde, i tylu  innym  znakom itym  
dam om . “

W y i ą z e h  z g a z e t y  K a z a ń s k i e y  

(z Rossyyskiego)
S w i s  t o p l a s k a

W  mieście Gubernskiem W i a t c e  obchodzi 
się co rocznie w  czw artą  sobotę po w ie lk iey  
nocy, święto, k tóre  możno n az w ać  w eso -  
łem  sm utnem  i dziw acznem, m ies t k a h c y  zaś 
tam eczni nazyw aią  ie S w i s  t o p l a s k q .  Ob­
chód tego św ięta  o d b y w a  się nad  ro w em  
znayduiącym  się ze strony północney W i a ­
t k i ,  przy kaplicy  d rew nianey ,  w y s taw io -  
ney na pamiątkę zabitych na tem m ieyscu  
rycerzy na pry w atney i nadzw yczayney  p o ­
tyczce, k tórych i zw łoki tuż pogrzebione zo­
s ta ły .— Aohociaź h istoryia n iew spom ina o 
tym w ypadku, i duchow ieństw o  n aw et,  k tó ­
re  w  tey kaplicy  odpraw ia  za  dusze ry c e ­
rzy b łagalne m og ły ,  niem a u siebie żadnego 
na  to piśm iennego dow odu; lecz w d y k cy -  
onarzu Rossyyskim Geograficznym zgodnie 
s podaniem, zawsze iednak  bez oznaczenia 
chronologicznego, w spom ina się o tym  w y­
padku następuiącemi s łow y: , ,W  2 1 0  lat bli­
sko po  zam ieszkaniu  W i a t k i } n a p a d ł  n a  to
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m iasto Carewicz B e h t u t ,  posiany od Cara 
Tatarskiego B a k t a m y s z a ,  a maiąc liczne i 
zbroyne woysko, zaw oiow ał c a łą  W iatską 
krainę, za ią ł w  niewolę w ielu  Chrześciian, 
w ielu  z nich także zam ordow ał; niektórzy 
tylko wykupili się od śm ierci ceną bogactw 
i skarbów . I tak znisczywszy mieszkańców 
W iatskich, złupiw szy kray ich cały , po­
w rócił obciążony bogactwam i niesczęsli- 
w ych  zwyciężonych narodów. Skoro takim 
sposobem T atarow ie z łupili okolice W i a ­
t k i  , natychm iast doszła wieść o tern 
ich sąsiad z iednegoż idących plem ie­
nia, na rów ninach U s t i u g a  m i e l k i t  go 
osiad łych . Ci tknięci litością ngd niedolą 
mieszkańców W i a t k i ,  posłali im na posiłek 
przeciw ko napadającym  ustaw icznie i do 
ostatka nisczącym nieprzyjaciołom  uzbroio- 
nych ludzi; lecz ci stali się ofiarą smutnego 
i niespodzianego trafu, pochodzącego s takiey 
przyczyny : M ieszkańcy równin Ustiuga
rozum ieiąc, iz W i a t e t a n i e  oblężeni są przez 
w oyska Tatarskie, a chcąc im przynieść po­
s iłe k  z ostrożnością aby w  nieprzyjaciel 
skim  o tem niewiedziano obozie, osądzili 
za dobre, udać się do W i a t k i  w środ cie 
mney nocy, w skutek takowego przedsię­
w zięcia udali się brzegiem rzeki W i a t k i .  
Ciemność nocy i wysoka góra na którey stoi 
to niesczęliwe m iasto, do którego spieszyli 
na pomoc, zakryw ały  ich zupełnie przed o- 
Czyma ludzkiemi, i tak w  naywiększey cicho­
ści przybliżaią się do bram mieyskich. Lecz 
cóż się staie, straż m ieyska postrzegłszy u 
spodu góry ruszaiących się ludzi, wniosła, 
iż to są nieprzyiaciele, dano natychmiast 
znak trwogi, na który zbiegli się w mgnie 
niu oka wszyscy mieszkańcy; i bez doniesie 
nia straży po mimo ciemność nocy uyrzeli 
mnóstwo nadchodzącego ludu, a biorąc go 
za okrutnych nieprzyiacioł, którzy ustaw i­
cznie ich nisczą. W ypadaią z miasta, i z 
w ybaw icielam i swoiem i krw aw y boy staczaią. 
Rzeż tem  by ła  okropnieysza, iż oba narody 
b y ły  w  mniemaniu że z nieprzyjacielem  w a­
lczą  gdyż mieszkańcy równin U s t i u g a , 
w  okropney ciemności nocney, ledw ie mo­
gąc rozeznać, iż potykaią się z ludźm i, nie- 
m ogli wyobrazić, aby to byli ci, których 
przyszli bronić; owszem rozum ieli, iż to są 
C zerem isy, którzy zaw ładaw szy miastem

obyw ateli spokoynych, byli w e w szelkiey 
gotowości i czuyności. — Takim sposobem 
przyiacielskie narody zarzynały  się w zaie- 
mnie, aż do poki zorza poranna nie ośw ie­
c iła  tey zgrozy. W tenczas, któż opisać może

f>odziwienie i przestrach wzaiem ny; Co za- 
udzie iesteście? pytaią się W i a t c z a n i e  w i -  

dząc przybylców w  podobnymże sw oiem u 
ubiorze, iesteśm y mieszkańcy brzegów Uś ­
c i u g a ,  przybyli na posiłek  obywatelom  W i a ­
t k i ,  przeciw ko naiezdców pustoszących 
spokoyne ich zagrody; N iestety z iedney i 
drugiey zaw ołano strony, rzucaią się ieden 
drugiem u na szyię, boleść rozdziera im serca, 
widzą rodaków, krew nych i przyiaciół nu­
rzających się we krw i, zamordowany ch ręką 
ich w łasn ą .— Nagle przychodzi im  reflex i 
ia, rodzi się w  sercach podeyrzenie, a nuż 
czy tu niema zdrady, szykuią się do boiu, 
i ten, iescze okropnieyszy bo oświecony pro- 
m ieńm isiońca; iuż tu niema chybionego razu. 
Boy ten straszny trw a ł d ługo, śmierć dopie­
ro W odza narodu Ut.tiużdńskiego A i f t a l a  
i syna iego Ne s t  ora.  zabitych przez dowód­
cę przeciw ney strony nieiakiegoś M ichała 
R a z s o c h i n a  zakończyła wszystko. U bitych 
z obustron by ło  więcey 4000 ludzi, którzy 
wszyscy pogrzebieni zostali na przedm ieściu
0 którymeśmy mówili. — , ,Teraznieysi zaś 
mieszkańcy W iatki na pam iątkę tego sm u­
tnego zdarzenia obchodzą tam żałobną uro­
czystość, w czasie którey dawniey, odbyw a­
ły  się bitw y na kułak i, i zawsze kilku ludzi 
ubito na placu, dzieci zaś przez ca ły  
czas tey ręczney walki gw izdały  w  m ałe  
pisczałki, których i teraz w  dzień ten w iniey- 
scu tego obchodu przedaią bardzo w iele, 
a kobiety podzielone na kilka gromad, przez 
pląsy i skoki w ystaw iały  potyczkę rycerzy 
których się obchodziła pamiątka. Czas to 
wszystko o d m ie n ił, daw niey albow iem  z 
naypierw szych klass ludzie, byli przytomni
1 należeli do takowego obchodu, dziś naw et 
i pospólstw a niew iele się zbiera; zawsze 
iednak zebrane, szykuie się w  dw a szere­
gi do boiu, ieden zabiera m ieysce na po- 
chiłości row u , a drugi na m ogiłach spo­
czywających rycerzy, i kulami ulepionemi z  
gliny i zasuszonemi biią się w zaiem nie. J  
teraz iescze niema zdarzenia ab) w szyscy 
z obchodu powrócili żywi i zd row i.-—

w  P e t e r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  a z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


